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Z W ie d n ia  d . 24. K w ie tn ia .  S ie bi e  p o s r f k o w  ; l e c z  h r a b i a  B a i l ł e t  po«
U  t z i ę c i u  m i a s t a  S c h a f b a u s e o  m d e s ł a ł  m i a r k o  w a w s z y  z a m i a r  n ie j  r z y i a c u a  1 o z -  

A r c y  X ? ę  K a r o l  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g  i ł j  , k a z a ł  z  d o b r z e  u s y p a n y c h  s w y c h  b a i t i *  

G d y  u i e p r z y i a c i e l  t r z y m a ł  i e s z c i e  z a w s z e  r y y  p r z e c i w  m o s t o w i  i b r a m i e  m i a s t a  o .  
n a  p r a w e m  b r z e g u  R e n u  m i a s t o  S c b a f h a u -  g n i a  d a w a ć ,  a  w k r ó t c e  i w s a m y m  mi e*  

* er  i a k o  t e ż  ) - r z e d m ' e ś c i e  K o n s t a n c y !  F e-  ś c i e  ń i e p r z y i a r i e ł a  a t t a k o f r s ć , k t ó r e g o  p® 

t e r  ihious a o s a d z o n e  , z a p e w n e  w ę e lu  z gro -  dos y ć  d ł u g i m  i m o c n y  m o d p o r z e  n a  l e w y  

m a d z e n i a  , a. j j sbptniey  w S c b a f h a i . ę e b  z n a  b r z e g  R e n u  w y p a r ł ;  n i e p r z y j a c i e l  i a k  s i ę  

c f o t y  l ir  b  ,r W u j s h a  dla .  l d e r z e n i a  z ko -  i t iż  d o n i o s ł o  o o f a i a c  s ię  z a p a l i ł  t a m  b ę .  

r z y ś c i ą  n a  st orące  w  t a m t y c h  o k o l i c a i  n d ą c y  m o s t .  W  t e y  o k a z y i  u t r a c i !  o i e p r z y -  

k o r p u s  i1 Mi L  h r a b i e g o  N a u t n d o i f ,  r o».  J a c i e !  k i l k a  set  l u d z i  w  z a b i t y c h  , r a n n y c h  

k o z a ł  A r c y  X ż ę  J m ć w y p r z y ć  z  t y c h  p jje y .se  i z a b r a n y c h ; o s t a t n i c h  w y n o s i  l i c z b a  d o  

n i e p r z y j a c i e l a  i  o n e  n a s z y m  w O y s k i e m  o-  100 g ł o w .  Z a r i y l l t r y i  z d o b y l i ś m y  17 a r-  

s a d z i ć .  S t o  o w r i e  d o  t e g o  r o z k a . i i  , w y -  m a t  i w i e l e  i roni.  Z  n a s z e y  s t r o n y  n i e  

s ł a ł  F . M .  L .  N a u e n d o r f  F .  M  L .  h r a b i ę -  s t r a c i l i ś m y  i a k  u  ł o  20 l u d z i .

8°  B a i l l e t  z z n & c / n ą  I k zb . y  i e t k i r y  p i t e b o -  F .  Ml L .  i i a i l l e t  w s p o m i n a  o n a d e r

ly  i t a z d y  , w s p a r t e y  ą  1 D o n e i n i  ba ta l io-  c h w a l  b - y r u  p o s t ę p k u  j e d n e g o  ż o ł n i e r z a  

n a m i  i a r t y l l e r y a  r e z e r w y  d .  13 p r z e c i w  o d  r e g i m e n t u  L a ś c y  w  t e y  o k a z y i ,  k t ó r y  

^ t - h a f b a u s m .  F .  M .  L .  B a i l U t  p o s t ą p i ł  p r z e -  ż s w e y  o c b n t y  p r z e p ł y n ą ł  p o d  o k i y c i c m  

c i w  t e m u  m i a s t u  w e z w a ł  n i e p r z y j a c i e l a , n a s z y c h  a r m a t  R e n ,  o d c i ą ł  t a m  s t o i a c e  

®ky w p ó ł  g o d z i n y  t o m i a s t o  o p u ś c i ł  i  c o  d n a  s u t k i , p r z y b y ł  z  n i e m i  n a  p o w r n t  n e  

n ą ł  się Ba l e w y  b r z e g  F e n u .  K o m m e n -  ś r z o d e k  K V o u ,  l e c z  b a ł w a n y  w o d y  u n i o -  

i a t d  F i a n r u z k i  u s i ł o w a ł  p r z e z  n e g o c y a c y e  s ł y  g o  u a  p a i ą c y  s ię  m o s t ,  i  o n e  z a p a l i ł y ,  

p o z y s  u ć  d o s y ć  c z a s u ,  d l a  ' c i ą g n i e ń . *  d o  Ź o l o i m  te n  u m i a ł  s i ę  r n o w n  a »  w o c *



t t u c :ć dla  przypłyni*nia na  nasz brzeg.  
Pr  z? kład  iego zachęc ił  innego żo łn ierza ;  
o b y d w a  rzucili  się na no wo  na Ren i p r z y 
prowadzi l i  k i Ua  s tatków.  Za  niemi poszło 

1'=- czy  >8 ludzi  od Lasceg o  i> więcey  ie- 
sz tze  opanowal i  s ta tków.  A r c y  Xżę K a 
ro l  w nadgrodę i o la  zachęcenia do tak 
gor l iwego  c z y o u ,  przyozdobi ł  p ierwsze
g o  z ł o t y m ,  drugiego srebrnym medalem.

D.  14 rowoo z świtem at takował  jene

ra ł  m- jo r  ^taczek przedmieście Petershau 
s e n ,  w y p a r ł  z tamtąd  mężnie n ieprzyjacie

l a ,  i na tamtę stronę Renu zwiedz iony  
most  rozstrzelał.

O  * w> s ł i o e y  kommendy  przez Pforz-  

heim i Bruchsal  ku F i l ipsburgowi ,  nade- 
s z ł a  tego sam go dnia wiadomość,  że kom 
m u m ka cy ą  z 1=5 fortecą p r z y w r ó c i ła ,  i pa 
tro le  ku M  n^cimowi  w y s ł a ła .  — Kom- 

meodant Fdipsburga  F .  M.  L .  Rheingraf  

Sa lm donosi  w r a z ,  że będący  tam słaby  

od d zia ł  dragonii  Bamberskiey  , w  czasie 
s w e g o  patrolowania na Waghause l  4 Fran 
cuzkicb strzelców z  ich końmi  w niewolą 
za b r a ł  W spsm niooy  kommendant  chwali  

spra wo wan ie  się tego o d d zi a łu ,  iako tez 

ca łego  garnizonu w czasie blokowania  tey  

fortecy.
Z- Paryża d  12. Kw ietnia-

Redaktor mi ści w sobie o n a sz ey  ar* 

mii Dooaiu co następuie :
“ D.  2 kwietnia w y s ł a ł  nieprzyiaciel  

przec iw pr zod ko w i  naszey d i » i z v i  patro le , 
dla  uważania naszych stanowisk.  Rom- 
men teruiacy j -oera ł  wniós ł  zt<d,  że nie
przy jac ie l  zamyśla  nas następnego dnia Pt- 

t a k o w ^ ć ;  os t izeg ł  tedy  nasrych  jenera
ł ó w ,  a by  się na ostrożności mieli i na k a ż 

d e  zd„rz*-r,ie w gotowośc i  b y l i . “  Daley

wyraża: "Jenerał Jourdaa aabawiszy sięcho

roby  przymuszony  został  d. 3 kwietnia 
odieeb^ć do.  Strasburga ,  w t ym  właśnie  

dniu,  kiedy miał  attak nieprzyjaciela na
stąpić.  Wspomniony  jenerał  prosił w przód 
o pozwolenie udania się do P o r y t a  , 1 pro
po no wa ł  do kommenderow ania ironią w 

czasie ieąo nieprzytomności  jenerała St. 
C y r  lub Ferioo.  Dyr.  kioryat  w y k o n a w 
cz y  mianował  jenerała Mjf ie-ię t ym cz as o 
w y m  kommendaotem armii ;  lecz nim r o z
kaz  dyrektoryatu nadszedł ,  oddał  Joar- 
dan jenerałów i Er oou f  ko mmeudę,  k tóry  

za attakiem forpocz low ka za ł  się armii za 
Ren cofnąć.*1

,, W tuteyszych  dziennikach ( mow i  
ieszcze Redaktor)  rozpuszerono , iż jcne* 

rał  L - f e b u re d o  opactwa  zapro wad zon y  10. 
s t a ł , a za kilka momentów i jenerał ad iu
tant Bonanzy.  Jeden tylko jenerał  tego 
imienia się 2navchiie,  a on aż nadto sie 
O yc z yz ni e  z a s ł u ż y ł ,  za którą u sz cz e  w o* 
statniry bitwie przy Os it rach krew sw oią  
p r te le w e ł ,  nie żeby  roi. ł  by ź przeciw nie
mu tak ow y śrzodek użyty.  Został  p r a w 
da nit iaki  Lefcbure  do opactwa  przypro- 

w a d z o n y ,  ale to iest prosty artyllery sta. 
Jenerał Lefebure dostał  owszem od dyre- 

ktoryatu na znak iego przy chylności  i u- 
kontento w ania zbrtnę żo łn ir ską .* *

Jenerał  Jourdan p r z y b y ł  iuź do Pa- 
ryża.  _  D.  3 t. m. w y d a ł  j",ner-ił M^fssna 
do S z w a y c a r o w  o d e z w ę ,  w którey się i^li  

przeciw nastawaniu niektórych wia io łom-  
nych ludzi  lub fana tyk ów  p .zec iw Fran- 
cuzkim t o ł a i e r z o m , kiedy ich p o i e d y n n o  

natrafią,  tudzież przeciw insuiekcyyny m 

poruszeniom w niektórych okolicach S z w a y  
caryi .  W ł o ż y ł  na urzędy o dp ow ie dz i a ł  
ność za  wszystkie zd ro zn o śc i , i g r o n  w y 

tępieniem insurgentow ogniem i mieczem.
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S»'’ fh  ć ,  'ż }?ner ł  Joubert p r z y b y ł  a ow  będących  r rzćczapo  politą #  xtśy<*

już (]j >t a s b u r g ł ,  dh; obięcia kommendy  

rud a rm i i  17 )na'u. M o » i ,  t s k ż e ,  iż Mo 
reuiU odbiór-e w S w a y c a r y i  k* m m- n dę —. 
O b y  wat--! B  r  h . j rncrał  adiutant M f>e 
n y ,  pisre / St G.il leo pcM d. i że Dę 'ą- 
cych  f.od brajli.  S z w a j c a r ó w  zamiasi  i ę,  
c n o ,  i>,k rozytoszono , n.e reust tylno i 6 j o . 

Rząd S z w a  carski  wszystkiego w praw- 
deie dwkiad. i , dla uformu waoia 6 yólbry-  
g i d ,  „1- nim one si^ zlą zą z F n n c u t k ą  
Et f im  ieszcze ^łużiego czac-u potrzeba.  

Z- iayduiący się tu ieden pair/ota  Sz way-  
r.pr za; rzecz i temu p u b i n i i e ,  d o w o d z ą c ,  

ż  Zu i< h d b s t j iv i ł i  iuź óooo milicy i , Ba 
ż y l e i t  i j o  i i t.' d a ł y .

Miedzy P a - y ż u n  i Madrytem u w n i i ą  

się często suryerowic ,  _  Grj zoDC-wie c 
śJ Ł '. oczy li s ę  za przyłącze- i' m d o S z w a y -  
ca ry i .  _ R ida starszych odrzuciła d. i mar 
ca rezolu\.'vą względem « t x ' o z ,  — Sly- 

ch ić by ło  w ' tyc h  diii; cb , i e  M >Fs na co- 
w e  o tr zy m a ł  kotzy=ci  pad Auslry a k a m i ; 
ale nic dal-.-y ni* dowiedz iel i śmy się o tym. 
O gułem nie nh.des\fy żadne ur ędowe d o 

niesienia od n -s zy ch  armiy.
W L i w o r o i e  wszystkie herby W . X r . a  

znaki  szlachectwa i inne o zd ob y,  po zaey  

m a w a n o  z domoiw, &  . W s z y s c y  emigran
ci musieli się pod kurą śmierci  w przecią
gu 24 godzin z L  worr a oddalić.  Jenerał  
Mi  .l is wy d ł  także d. 24 marca  takowe 
roz po rz ąd ze ni e ; “ Konsul rzęczypospoli  

*e7  Fran u kiey w L woraie ma kazać  po- 

P lRc*eniować zoayauiące  się tu magazyny  
Angielskie lub A d iel kich k u - c o w ,  tu 

 ̂ i ż po oda ns ch  Cesar-a  Rzymskiego ,  W 
Sułtana , Cesarza Ro[sv ysWego , kr o l o w ey  
Portugalskiey  , B*rb»r*y ńskśęh mocarstw ,

nskooiec  poddanych w s i y s  bi;fa Xyą i  i sta

nie. fię ą przedsięwzięte potrzebne śrzod° 
ki do odkryc ia  obietych w tył,i r o z p o r ą -  

dzieniu to w a r ów  , i do odebrania z ł o ż o 
nych u partykularnych lub u kupców Li-  
w ormńskicn.  Ci  b t ó r ' y  u ła twią  w y s - u d a 
nie icb m a i ą o d e b r - ć  nadgiodę  W . X ż ę  

Toskański  w y p r o w a d z i ł  z sobą przy  wy*  
f f z d ; i 10 ła d o w n y ch  w o z o w .  Ob.  R- ia-  
h i d wz iył  na siebie urząd cywi lnego  kom 
imfsar .a dyr rk tor yat u  w F lor enc y i ,  1 tydi- 

cz< so j  o wszystkie ter*źr>ieyszp w ła dz e  po
twierdzi ł .  T e n ż e  uwolnił  w FI rencyi  s ie

dzących za opinią Oli.  Mi ih- l l i  i Dut 1 i. 
U vololenie MichellegO n s s t p i ł o  prze« Ób.  
K erner ,  którego Toskańscy  p a t ^ o c i  do  
więzienia zaprowadzi l i .  _  Oy»iec S. w y 
dał  z klasztoru K art u zcw  po. i sz i -ąc y  list 
do wszystk ich w y s i ł y c h  z Francyi  bisku

pów , znayduiących  się w Angli i ,  & c .
P  'iług późniejszych wiadomości od

mienił Ob . Rtinhard w cle tz ł  -nkow w 
admii istiacyi Toskańskiey.  D. 24 cnaiea 
nak.-zał w odezwie swoiey , iż wszystkie 
sądowe i inne akta m.-ią bydź w imii-oiu 
rzeczypospolitej  F ram uik iey  wydawane.  
P .  28 riakażał j n e r a ł  Gauthier rozbroie- 
nie i rozpuszczenie wszystkich Toskańskich 
niilicyy. Mogą po oddariu broni i anitnu- 
n c y i , co w 4 dniach stać się musi ,  dó 
swych powrocie dom, n ; ale muszą przy
rzec,  iż nigdy przeciw tzeczypospoli tey 
Fr-mcu«kiev nie podniosą tręza ; w mua- 
curacb Toskańskich nie będą się także mo< 
gli więceyj pokazywać.  Którzy by Się m i 
s osow al' do tego rozporządzenia inaiąbydź  
iaho ieńcy do Francyi odprowadzeni 
FrZy wniyśsiu woysk naszych do Flotencyl  
Udał się Ob l a ć o b , iako umocowan, śe- 
hteturz Ob. Reruhard, do Wszystkich tani*

)H
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te yszych  m'nisłro«p nieprzyjacielskich mo 
c a r s t w ,  którym iuż warty  przydane b y ł y ,  
popiectętował  ich papiery i o ś w i a d c z y ł ,  
i ż  dalsze rozporządzenia będą im udzielo

ne .  Neapolitański  minister D u c a d e S a a -  
gro  niechciał  drzwi  do domu swego o t w o 
r z y ć ,  ale w krotce musiał  się po dd a ć ._  
W  Liwornie aresztowano rządcę  miasta,  
konsulów Rofsyyskiego i Angielskiego,  C e 

sarskiego zaś o i e t y k a n o . W  Pisis zabrali  
Fra ncuz i  i popieczętowali  wszystkie pu
bliczne kafsy i wiele znacznieyszych  osób 
w  zakład  wzięli .  Prawie w ca łey  Toskani i  

noszą  iuż Francuzką  kokardę.
Sąd kryminalny departamentu Se k w a 

n y  uwolni ł  doia 10 t. m.  o b y  w. De laage ,  
C b o m o n t ,  Col<adon i Isaac Lemaitre , ob 

'winionych bankierów o wstrzymanie na 
moment  wy pł ac ani a  zmi a nk o we y  kafsy. 

Z  procefsu pokaza ło  się , i *  D e l a a g e , 
C h om oot z kom p. winni byl i  kafsie zmiaa- 
k o w e y  318,oop a dom Isaac 711,000 f rao. 
ale  te summy porachowane  zostały j ^u . 

pełnie się z tą kafsą uspokoil i .

Tu t e y s z e  e lekcyyoe  zgromadzenie o 
bra ło  prezydentem swoim ob. Mouncaul t ,  
kommifsarea dyrektor/atu  przy t r y b u c i e  

kafsaryi  ( s z w a g r a  dyrektora  T r t  iloartl ) , 
a  Sekretarzem Petiet ( b y w s z e g o  ministra 
w o y n y ) .  B y w s z y  minister Ł a c r o i x  i ż y 

w s z y  dyrektor  L e t o u n e u r  by li  także na 
l iście na prezydenta.  _  T u l e y s z e  ciało e le
k cy y n e  składa się ze wszystkim z ó ó j o s o b ,  
między  któremi znayduie się 194 kupców,  
73 rzemieślników,  23 b y w s z y c h  ministrów, 
d e p u t o w a n y c h ,  jeoera łow &  . Elektoro
w i e  departamentu nizszey Se kwany  dali 

sobie s ł o w o  , iz żadnych przedaiacych 
swe ięzyki  ( ad w o ka tó w )  nie obiorą.

W  tyc h  dniach s ły c h a ć  zn ow u b y ło ,

ze Bresteńska flotta na morze w y s z ł a ;  ale 
dotąd nie ma żadney  ó tym p-woośe i .

Dnia 2 t. m. um .r l  w L  zieux  o a-s tar  
sz y  z naszych astronomów Earol  L  mon 
o ier,  daw oiey  członek krolewskiey a k a d e 
mii oauk. Rodzi ł  się d. 20 l istopada 1715 
i wiele się p r zy kł ad a ł  do uczooey  w y p r a 

w y ,  która w roku 1735 dla zmierzenia z ie
m i ,  na połnoc b i ł a  wysłana .

Dy rek tory at  rozporządzi ł  wyrokiem 
s w o i m ,  co następuie: Wszystkie patenta 
korsarskie dane imieniem rzeczy pospolite/ 
we W ło iz e cn  od cyw;l<ivch lub woysko-  
w y ch  agentów,  są za nieważne jurn ms 
i żadney  nie i m i ą  m ory .  N i  okręty o. 

patrzone takowemi  patentami ma być  em
bargo  włożone , i te ty lko  patenta moc 
swoią mieć m a i ą , które są ,>d m nistra m a 
rynarki  i koloniy wydane.  Nioieyszy  w y 
rok m i  bydź  we wszystkich por/ach W ł o 

skich zajętych od w o y s k  Frar.cuzkjca po- 
przybiiany.  — P 'ze z  inny wy r ok  pod tym.  
że dniem rozporządzi ł  dyrektoryat  , iż od 
ministra marynarki  i ko joa iy  nii  ma bydź 
więcey  żaden patent kors-tr-ki bez w y r a 

źnego upoważnienia dyrektor :  wydawany' .
Z Strasburga donosr , że znany jene

rał CJnrke w Ru-.hs w e i le r , g d z i e  s iedział ,  

elektorem obrany  został .  _  Ad a i n is i ra cy a  
gabinetu natura l iow,  odebrała iuż na ż ą 
danie swoie z 57 depart-imentow potrzeb
ne nasiona do zawożenia botanicznego o- 

grodu.
W  Przy i ncielu ustaw znayduia się list 

jenerała T o u fs  »iot - L  >uverture ( d -to wany  
w  Port Republikam d. 11 lutego)  da ob.  

G u y b r - ,  sekretarza iego P -i tu.  Oto 
są z niego przednievS'e w y r a z y :

”  Nakoaiec  po burza ch,  kióre ćmiły  

nasz horyzont  poli tyczny w ostatnich



dniach V f n  lem hire  > 1 brurn i re ,  za śn ie  
c i ł i  iuttzeo^s szczęślia-oś i d l i  luuu St. 
Domingo.  Ż ■'czeni i  m a i * ,  zgodne z nią 
dremi rozporządzeniami  dyrektoryatu  , da 

ł y  kolonii  agenta , który przez sw oią  mą
drość i rostropność utwierdzi  sp okoy oość  
publi  zoą.  Znasz mię dosy ć aby ś s' ę prze
ko nał ,  ze zapewniony  o dobrych  chęciach 
agenta  rzą dow eg o  , będę go wspierał  
wszsStkiemi  sposobami  będącemi w mey 
m oc y ,  i których nie oży ię  nigdy,  iak dla 
zape<nieni»  szczęśli  wośei mego kraiu , i 

dla za ch ow an  a gc* d?a Francyi .  Na umar
twienie potwar co w okażę światu ,  iz wier
ny będąc moim przysięgom,  nigdytn nie za 
s ł u ż > ł  oa h ń n ę ,  kiórą tnię ok ryć  usiło 
Wali. S łuży łem w Un czas H isz pa ni i , k i e

dy ro ia l i s n  we Francyi  uciskał  wo lność ,  
i  prześ ladował  tych , którzy »ię o ś w i a d 
czyl i  iey obrońcami .  L - c z  skoro Francya  
Podała csi rękę , przy ię ła  mię w poczet 
Swych dzieci ,  udałem się pod chorągwie  
rzeczy posnolitey i w a l c i v ł e m  zaw s ze  ż a 
bią. Jakże miałem wniyść w porozumienie 

1 Angl ią ,  kiedy nieprzestąwałem wokyTać 
°a śmierć z iey w Oy skiem w St. Domingo ? 

^o l i t , ka upoważnia w armiach podstęp ,  i 

u,4y w s t y  go przeciw kummen-lantowi An 

Sa ls k i em u,  rpożdasz zt.jd wnosić,  źo by.  
 ̂ m stronnikiem Anglii ? O w sz em  to p o 

winno b y d ź  tym większym dow ode m me- 
8°  poświęcenia się wolności  i pomnożenia 
Je7  * d o by c zo w .  Już niemasz dzisiay nie 
przvi<tt je js Da 7ie .„i  St. Dom ngo. Armia 

St. f)ow,iUg 0 Dje zatrudnia się iak zb iera

niem laurów,  a poświęcaiąc się tryumfom 
wolności  i o.,rocie i zecz yp osp ob te y  , nie 
pragn ła inney D a d g r o d y ,  i a k  używania  

praw i owocu  z prac swoich.  Uzy łe  « mo- 

le^ po wa gi  dla  cgulasgo  szczęścia koloari>

szczęśli v ość publiczna tislalarfą 
, życzenia rr.oie są dopełnione. ,,

Z. Stuttgctrdu d. :2. K w ietnia.
Pisr.a z Fryburga,  ped dniem 8 że F r a n 

cuzi postawili  z n o w u  most pod Brisacfc , 
k ióry  po  przeysetu za Ren na dniu 3 zdię- 

li byli.  Niektóre ich wo y sk a  prze s i ły  zno
wu na pr a w y  brzeg Renu i zaięły stary 

Brisack A Hochsta ten. Do  dnia 5 małe 
t y lko  oddziały iazd y  Austryackiey po ka za 

ł y  się w Brisgowii .
Podług wiadomości  1 Rawensburga  

Arcy  X i ę  Karol  za odebraniem pierwszey  
wiadomości  o w kroczeniu Fra ncuzów do 
T y r o l u ,  oddziel i ł  od sw oiey  armii  15 t y 
sięcy ludzi dla wzmocnienia armii hrabię,  

go Bel legarde.  Lecz  g dy  ni«bespieczeńc 
s t w o  zagrażaiące temu kraiowi  przez cofnie* 

nie się Francuzów ustało,  korpus to ode.  
brało przec iwny roz kaz  i powroc iło  nazad  

do wiełkiey armii.
Z Seway.cacyi  i a d o e y  w a i n e y  w i a d o 

mości  nie mamy.  Jenerał  Mafseoa z a w s z e  
ma w St. Gallen sw oją  g ł ó w n y  kwat er ę .  
Uforty.fikpwaaie małey Bazy lei  ^upełnie 

iuż prawie iest ukończone ; iaoe S z w a y c a -  
ryi  mi. sta także for ty  fikuia4. Posiłki tak 
od armii W ło s kie y  iak od armii  Dunaiu 

ciągle do S z w a y c a r y i  przychodzą.
Ciało pr aw od a wc z e  Helweckie w y d a 

ło  ustawę ndkazuiącą podatek w oy ie nn y  

n a d z w y c z a y n y ; sposób zaś i -go w y b r a n i *  
zostawi ło wł adz y  w y k o n a w c z e y .  D y r e 
k t o r i a t  postanowi ł  s tosowny do tego wy- '  

r o k ,  którego g ł ó w n i e j s z e  punkta są  na 

stępujące:
i n o  K a ż d y  o b w a t e l  p łac ący  p o da 

tek w z y w a  s i ę ,  aby natychmiast  po o g ł o 

szeń u ninieys/ego wyroku odd ł  do rąk 

agenta parafii  lub sekcy i  s w o i ą  offirfirg 0%

) (  4 0 9  H
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pocJatek woleony.  2do Kontr -bucy*  ta bę
dzie  powtarzana każdego miesiąca i odda 
w a o a  na dniu p ierwszym niirsiąta do rąk 
pomiecionego ageota poty , poki nndzwy- 
czay ne  w o y ny  potrz b y  w y m i g a ć  lego 
będą.

Z  Konstantynopola d. 12. M arca.
Odezwa wydana p rzez m inistra P orty

do jenerałów  , ojficy erow i  Żołnierzy
arm ii Fra ricuzki-y  w E gypcie.
Bez żadnego na prawa narodow 

względu  , w  b ł . d  was  wprowa dzon a  i 
prz«ciw wszelkim p r a w e m  wo yny  , w y 
słano do E g y p t u ,  kraiu p z ^ o n a n  u nay- 
w v ż s z e y  Porty podległego , każąc  wam 
w i e r z y ć ,  że S i t n a  nawet  Perta  dała ze- 
'wolenie na wkroczenie do  własnego  s-.t o 
ego  kraiu.  C z v ż  możecie pow.^tpiwać 

a b y  w y s y ł a i ą c  was do t e y  odległey ś w i a 
ta części miano inny z a t r i a r ,  iak wy gnać  

w a s  z F r a n c y i ,  p o g r . ż r ć  w przepaści  nie
bezpieczeństw i wy sta wi ć  w*s  wezjitkic.h 
na  łup śmierci.  N i e ,  nic po w ą tp ie w a jc i e  

b  naymaiey  o tym. L e c z  Egipt musi 
b y c ź  i i . ioluion- m od tak niespr a w ie-oli 
w e y  napaśc i;  nu z l i cz on e  armie spieszą 
w  t^m tnom ncie ,  1 .liczne flot ty o kr yw ai ą  
iuż morze.  Ci  * pomiędzy » as iakiegokol  

wi '  k będą oni stopni* , k tórzy  zęthcę u* 
niknąć n ebezpieczr ust wa które i,n grori,  

powinni  natychmiast  d ć poznać swoie 
Zamiary kommenda tom w o y s k  I d >wyi b 
i morskich sprzymierz  nyr b  m jc a - s t w .  

M o g ą  b y d ź  pewni iż odorow adzc-ni zosta

ną na mieys a ,  gdzie udać  się ży c z y ć  so 
bie  będą.  Uostaaa także paśzporta w ce 
l u ,  a b y  nie byl i  n pastouanemi  w dro 
d*e od sprzymierzeń cb eskadzów lu b 
ko rsarzy .  Niechar się więc spieszą ko 
i z> s ia ć  z  tyc h  dob ro czy nn yc h  rozrządzeó

o a y w y ż s z c y  P n r t r ,  i n iec haj  ie nw aż  uą 
za sprzyiaiącą  perę do w y d o b y c i z  się z 
s traszl iwych  przepuśc i ,  w których pogrą
żeni żostali.

w K- nstantynopolu dnia i t ,  miesi .ca 
R u m a z a n ,  roku Egiry te tg .  ( 16. lutego 

1799 )
w Drukarni  Cesarskiey w  Hafskeoy,  

przsdnaieś iu Konstantyno -oliMóśkim.
Z  Ratysbony d. to. Kw ienia.

W  czasie odprawianych  narach-f ti w 
kollegium X L z ą t  pod dniem 5 b. m. Mmi  

ster Austryacki  podał  oświadczenie nastę
pujące; ”  że z nieprzyi  j c ie l -kLh i bez pr y • 
kładu z sirony Francuzów krokow wy ra
żonych w dekrecie hojnmifsyi  C-sarskiey  
pod dDi^m 4 poznać można widocznie,  iak 
b y ł o b y  rzeczą niebespieczną i szkodl iwą ’ , 
d adź  się jeszcze uwieść , wierząc próżnym 
zapewnieniom o » po ko;n yrh  zamiarach 

Francuzów i zanie i bać,  po równać  g ło so w  
iuż danych z ostattliemi wy pa dk a m i  i 1 co- 
nemi s t osu nk am i , klóre z tn im a okoliczno- 
ści uty o - z y ł a z o s t a w i a  się z a t y m d o  roz
w i ą z a n i a :  c z j l i b y  nie bv 1 o rzeczą p r z y 
z w o i t ą ,  przez wzgląd  na nowe w y p a d k i ,  
wcale niesnodziewane i wielki -y  wa gi  , 
k t ó r e z  *szły iur po rozpoczęc iu  oaradzeń , 
żądać bez odwłoki  no w y ch  tostrukcyy od 
swoich  d w o r o w .

Tr zy d z i eś c i  p!ęć gło ow  g ło s o w t ł o  
natychmiast  aby dekret kc.moiifsyj Cesar- 
skiey w z g ' ę ' e m  nini-ysze^o naradzenia 

wzięty by ł  e  decyzyi .  D y r  btcryat  (>o- 
tym u ś w i a d c z y ł ,  i i  mniem a,  że uwagi  te 
m o g ł r b y  m ć w p ł y w  do wydani*  konklu- 
sum w ok l i?zn*ści  tyczącey  się m-rstU 

woyaka  R fsy ysni  - go , a z a t e m ,  12 ostrze
ga sobie dals-y  dozo? protoko-u.

Zdaie  się z a w s z e ,  że większość ,  kto-
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r a  s’ę c i k « ł s ł a  v v a «  k o n k l u s u m  w  o k o l i -  

c z n  śoi t y c z ą c y  s ię  m a r s z u  w o j s k a  Rt/f- 

t y y s k . e g o .

•Z R a sita d t d. i i .  K w ietn ia . 
Kto imui i i&acya  m ię dzy  Rasztadt  i 

Offcnburg przeciętą została.  Au st r ya cy  
*nayduią się w Sintzbeim,  a patrole s * o -  
i e a ż  do Bunl w y s y ł „ i ą .  Wiele t i k ż e  o d 

działów pOsuuęło się za O^penau i Otier- 
kirch. W o y s k a  Ftancuzkie loz łożone  
przed Kel  , maią swoie pierwsze straże 
w  okolicach L^chtenau (mii 5 od Rasztadt)  

jenerał St. C y r  ma swoią g łó wn y  kwaterę  
& Kork przy  Ki l .

D e p u t j r y a  Rzesz y  zgromsdzi ła  się 
dzisiav. Minister Bremeńssi  zachorotoa- 
* s z y  nie b y ł  p r z y t o m n y m ,  oa tym  posie
dzeniu. Minister Saski  wnos ł  a by  prze 
8łać ogulnemu sey®oi»i  Raeszy ostatoi de
kret komrr.ifsyi C<s»rśkiey,  równie iak no- 

ty) i oczekiwać  dalszego wyroku seymu.
i r y s t k i e  i nne  c z ł o n k i  z g o d z i w s z y  sie na 

‘ en w n i o s e k  , oa&lęj  u i ą c e  p i s m o  l i l o ż o o e  
k o s t k i  :

Poseistwo deputacyi R zeszy  do ogulne- 
go Seym u w Ratysbunie,

”  O g i i l n y  s e y m  R z e s z y  b y ł  d o s t a t e  

c * ni e  u v v i , ; d o m i o r y  m p r z e z  r a . i p c r t a  d e p u  

t a r . y i ,  o o s t a t n i c h  n e r j o t y a c y a c t i  n a  ko n-  

gr ef s i e  t i k o i u ,  i p n ł ó - ż e o i u ,  w  k t ó r y m  się 

* n . i y . i o w a ł y  n a  d ni u  23 m a r c a ,  d ni u  o s t a 

t ni ego  i e y  r a p ^ o r i u .  D - p u u c y c  p r z e s ł a ł a  

Se>'fflotti  p o d  t y m ż e  s i r n y m  d n -e m p o pr ze -  

1nic z ą  o d p o w i e )  i  , k i ó r ą  z  p o t w i e r d z ę -  

n , i m m i n i s t r a  P e ł n o m o c n e g o  C e s a r s k i e g o  

tia n o l ę  r r i u i s t r o w -  p< ł o o m o c n y c h  

ł 1 r a n c u i k i f j j  p o d  d m . m  24 V e n t o s e  (.14 

Ma rc ł -J  w > g ) ę d e m  c d d a lei.i^ z  R a ł y s b o n y  

s u r a  w u i e c e g o  i n te r c f s a  F r a n ' u * k i e  . B ach er .  

ł s a  d n i u  4 b .  m .  D e p u l a c y a  R z e s z y  u d z i e 

liła podobnież za potwierdzeniem ministra 
pełnomocnego C^sa sk iego .  ministrom p e ł 

nomocnym  Fr-n nutkim prfccz notę t e g o ,  
co ogulny seym Rie&zy przesłał  iey p od  
dniem 27 z. m.  — Na  dniu 7 b .  m. Minis
ter pełnomocny Cesarski  udzieli ł  deputa- 
cyi  Rz est y  przez pismo tu przyłączone 
N s y w y ż s z e g o  w y r o k u ,  który nakazuie te
muż ministrowi p r z y t a c z i ą c  po b u d ki ,  

k óre skłoni ły  J. C.  R.  Mość  oświ ad czy ć  
d ep u ta cy i ,  i e  Cesarz Jm ; żako u a y w y ż s z y  
naczelnik Rzeszy nie m o ż e ,  ani chce d o 

z w o l i ć ,  z by a iużey  legacy a Cesarska na 
leżał* do ninieyszych ne go cy ac yy  pokoiu , 
i że razem widzi  s.ę bydź  przymuszoujr 

cofnąć ważnoś nadany wszystkim ustąpię- 
niom zas z łym wczasie ciągnącego się fcon- 
grefsu , które nie mogą o b o w i ą z y w a ć  tyl 

ko po nadaniu im potwierdzenia od Cesa
rza Jmć i R ze sz y ,  t w  dalece.* że J. C M. 

musiał  uwa żać  sian rzeczy  poli tyc/uy mię
d zy  kraiami Niemieckiemi i R te sz ą  iako 
przywrócony  Jo tego punktu , n- j ak im  się 
z o a y d o e a ł  pczpd rozpoczęc iem kcngrefsu 
pokoiu w Rasziadt.  Deputaeya  Rzeszy 

uwiadomioną  równie od dyrektoryatu z o 
stała , że to oświadczenie Cesarskie u cz y 
nione także bezpos'rzednie zostało ogulue- 

mu s t y m o w i ,  i że  w tey okol iczncr  i po
dany mu został  dekret  kommifsyi  Cesar- 
sł 1 y  deputacya mniema,  iż niepowineu 
przepotnouć  dla zupełnego uwiadomienia 
seymu o położeniu rzeczy,  że minister pe ł 
nomocny Cesarski przestał  notę ministrom 
pełnomocnym Francuzkim i tey kopią dy-  
rektoryatowi  deputacyi  p o d a ł ,  że dn<a 9 
b. m. L e g a cy a  Francuzka  pooał a  notę tu 
przy łączoną  tak ministrowi pełnomocne
mu Cesarskiemu , iako też dyrektorvatowj  

d e p u t a c y i ; lecz że minister pe łnomocny
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Cesarski od esła ł  n a iad  nptę ministrom p tł  
B om ocoym  F ra n c u sk im , ł ą c s . c  do niey o 
św iad cz en ie ,  którego  kopia tu się p r z y łą 
cza , że oakooiec minister pcłnomncny C e
sarski w dniach kilku m yśli ztąd odjechać- 

G d y  w poselstw ie legacy i  Ces»rskiey 
jest w zm ian k a i  wyszczegulaier. ićtn o 
tw ierd zy  Ehrenbreitsztein , depntacya mnie- 
i r a , iż powinna ieszcze s e zm o w i udzielić 
listu pod  dniem 11 p. m. ściągaiącego się 

do tego przedmiotu , który iey by ł  od m i
nistra p«łn mocnego Cesarskiego pr zts ł . ny  
i  znayduie  się pom iędzy przyłączonemi  tu 
pismami. W  R asz iad t  j i  Kwietnia 1799.

Z  R zym u d. ig.  M arca.
N a dniu p r z y b y ł  tu k u iy e r  z P a r y 

ż a  i p r z y w ió z ł  rozkaz od d y r e k t o f y i t u  a- 

resztow aoia  o b y w a te la  B afsa l.  Dyrekto 
r y a t  o d w o ła ł  z Neapolu jenerała  Macdo- 

n a ld ,  k tóry  inne ma mieć prze in aczen ie ;  
jener.-ł L em oyń e  m ieysce E g o  zastąpił.  Je

n e ra ł  R usca iest kommeorfantem w R z y  

m ie ,  a jeneroł Dufresne w Ankonie ; jene
ra ł  Sr- Ru»auift«, Eukty Wśoł JUJmracndę 
m a tersz w C ysatpińskiey  rz e c z y pospołi  
tey kom m enderować.

Z  Konstantynopola d. 18 .M arca.
D zień 13 t .m .  b y ł  dniem smutku dla 

Konstantynopola. D w ie  części prat*>e 
przedmieścia Peru zo s ta ły  przez str^szli 
w y  pożar w  p y rz y o ę  obrocone. A V szy st' 
kie sposoby gaszenia b y ły  bezskuteczne. 

Nim W .  W e z y r  i inni m ioistrow ie Turec-  

ey  p r z y b y l i ,  iuż się pożar b y ł  dla trwai^ 
cego tęgiego wiatru bardzo  rozszerzy ł.  W  
czasie ogoia i trw ającego  zamieszania wy* 
k rad zio n o  w ie le  m eblow . P ożar  trw ał  9 
godzin. L ic zb a  sp alonych  domow. wynosi 

do 1300; m iędzy niemi zn ayd uie  gię wie 
le  p ięknych gm achów ., | iakoto  pałac An 

gielskiego m in istra ,  P , Spencer Smith *

2  K
Cesarskiego internuncynsźa , barona Her* 
b*r t ,  posła Iłisząsańskiego i by  wszy  P ol 

ski pa łac.  N a y w ię ks  a stała się szkoda 
przez spal/nie pa łacu  Cesarskiego inter- 
riuncy usza , obok stobicego katol ickiego 
koś ioła i z kwad rat ow ego  kamienia w y 
s tawionego inagezynu,  w k t ó r y m ,  iako  

mieyścu bes pie izn ym,  nay większe  skarby  
Peru złożone b y ł y .  C a łą  szkodę rachuią 
przęsło na 20 mili. reńskich.  0 ;:ień po
kaza ł  się nayprzod w iedorm komiaio.

N a mieysce Xcia C l imaęhi ,  który 4 
lata by ł  hospodarem M o ł d a w i i ,  iest Xzę 
Ipsi lanti ,  tetaźnieyszy p ierwszy  t łomacz 
P o r t y ,  mianowany.

Gdy  postęf  uiacy z Egiptu Francuzi  
wz ięl i  Gaza  , Geztar  bssza inki dał  obrot 
sw ey  a r m i i , z.cby mogła Francuzom prze
ciąć ko mm um kac yą  z K a ir u n.  Murat  bey  
os z ań co w a ł  się w-wj źs zym  Egipcie i oc ze 
kuje1 p r zy by c i a  Gezzar  baszy .  --- Ztąd wy -  
słauo di  a okręty z potrzebami woienne- 

mi do A l e s a ndry 1, która zawsze  od A n 
g lików jest fttrmbwTxłowana._ Kapi tan 
szu ma nad tuUys/.ą fl tta odebrać kogi- 
me ndę;  6000 pod nim będącego w o y s k a ,  
z ł ożo atg o  n a y w i ęc r y  z arty Hery sto w 
bombardierów iuz tu pr z y b i l i .

Z  Heidelberg d. 13 K w ietnia.
Austry acy  p* Sunęti sw cie  forpoc»ty ,  

aż do niewielkiey odległości od naszego 
miasta.  Ostatniey nocy  ieden ich o.rtd,i ł  
ucierał  się z p i k e l ą  Francuzką w Necker 
Gcmund ( o mil 2 od Heidelberg,  j  Austry a- 

cy zabrali  siedmiu ieńcow i ramlii cff icye- 
ra F r a m u ik ie g o .  Dzisiey6zego rana p rzy  

b y ł  do W isloob ieden oddział  l .usarow 

iSzeklera. W  ty m momencie w y c h o d z i  * 
tąd mocna pikieta iazd y  F r a n c u z k u y  d l*  

udania się ku stronic Neoker G.mimd.
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d o  n :  35.

GAZETY KRAKOWSKIEY

W b  S r z o d j j  D k i a  1. M a i a  1799.

Z  W iednia d. 26. K w ietnia . gę naszych w o v s k  , szczegulnieysrą daie
D j Nru. 33 tuteyszey gazety wys ze dł  zaletę pułkownikowi  M<sztr«y od regi* 

dzisiay  'czternasty na d zw y c z a y n y  dodatek memu husarow Mesz r o s , ro- iorowi  Rubi* 
w  tey osnowie:  ni tz,  komoiendaDtawi  iednego batalionu ,

”  Arcy Xżę Karol donosi ped d. i o  kapi tanowi  Murob od strzelców T y z  'skicis 
t. tn z S t o c k a c h ,  i i  gdy nieprzyjaciel  po i poruczn.  hrabiemu Leiningen , od b-t<ąłi- 
w  v par iu go * Srhafhaus .n 1 Petershaus^n, . onu RubeniN,  którzy  s ę przy  Scbafh-usea  
mia ł  l esicte roocoy pes erunek w miast* debrze sprawili.  — P r z y t y m  donosi A r c y  

czku Eąlisau na f r > ; y m  brzegu Renu , Xzą K * r o l ,  iż podług  rapportu F . M.  L .  
2 kąd nasze forpoczty mógł napaś o » a ć  , Ku spotb ,  b y ł  wy s ła ny  c Fryburg# do  sta- 
A r c y  Xżę Jm i z l rc i ł  F. M. L .  hrabiemu rego Brysack oddz>ał w o y s k a , dla zburzę* 
N . u e c d o r f ,  stoiącą tam b ry gad ą  j nerała nia zrobionych  tam od nieprzyjaciela , a 
Xc ia  Sc bwa rze ub er g ,  w y p r z v ć  go z tego potym opuszczonych s»ańcow,  ale nieprzy.  
m i e y s c a , i tym sposobem o sw o bo d zi ć  ca iaciel na drugi dzień zaraz  posła ł  oddzia ł  
ł y  brzeg pr awy.  Dnia 17 postąpił  X i ą i ę  w o y sk a  o 300 ia dy i 7 do 800 ludzi  pie- 
S c h w a r ż m b '  rg stosownie do u g o  rozkazu choty na pr a w y  brzeg Renu. W  H-ppen* 
przec iw Eglissu , w e z w a ł  kotsmendanta beitn na drodze do Berg , zniósł  nas* ped* 
do po dl a ni a  się , a g ty oa  o d m e w i ł ,  tak jazd i w  niewolą zab>at nieprzyjacielską 
8 j t', pko i dzi-)o>e na nieprty ia la  u e r r y ł ,  koezmendę od 10 ludzi  
i e  *'ę z naywiększyns pośpiechem z Egli  — — — — •*—

»«u oddali ł .  _  Xże S c h w a rz -  b rg stracił  ”  O  dalszych  poruszeniach i przedsię* 
w tey o k , z v i 14 ludzi w zabi tych  M.  wzięciach armi< W ła s k ie y ,  cjooiosł jenerał 

L .  Hauendorf  cnwaląc  waleczność i o dw *-  i « d y  Molas pod dmem <5 t. m . , że dni tm
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p r te d ty m  przeszedł t  ca łą  a rm ią  za  M u c ie ,  row  i 122 prostych wniewodą , z d o b y ła  15 
i  tę p r ty  C am pagn ola  i Monte 01iv*tano m e ta lo w y c h  armat , z n a jd u ją c y c h  się na 
ob ozem  r o z ł o ż y ł ,  a  fo rp o c zty  do Marca* będącym  tam sta tk u , i 200 że lazn ych  ar*
r i a ,  o a d O g lio  i Monte Chiari n a d T sc h i  s a , m atn ycb rur leżących  na brzegu , które te*
posłane zo sta ły .  N iep rzyiacie l  cofoął się raz  do W e n e cy i  odesłane będą. R<ucaiący 
Da praw em  sw oim  sk rzyd le  za Oglio , a się w s tę d i ie  do broni wieyski lu d ,  ca  po.

lew em  za T sch iesa .  Jenerał Vukafso- m ocą ty lk o  iednego oddziału  od jenerała 
v ic h  osadził  iuż b y ł  S a lo ,  przez co stoi w Klenau , u d e rzy ł  na stoiący w Mirandola i 
kom m anikacyi z armią. _  D. 18 st«*a ar* o p atrzo n y  w a rty lleryą  Cysalpiński od* 

m ia obozem  m iędzy C apriano i Cafstlo . d z i a ł » * ktorego 234 ludzi w n iew o lą  za*
M antuę zostaw ił  nieprzyiaciel  sam ey so- b ra ł.
b i e ;  armia nasza opasuie ią w nieiakiey “ Cesarski  i Rofsyyski  feldmarszałek

les cze o dl eg ło śc i , wsze lako  patrole nasze hrab a Su w ar ow  Rimuufei ,  obi^ł iuz nad 
podchodzą  prawie pod same iey bramy,  z iednoczoną  W ło s ką  armią naywyższ? kom 
L o s  Peschiery dopomoże  do zupełnego o* mendę* Pierwsza kolomna woysk  ReIsyy-  
pt sa ni a  Mantui.  _  Nieprzyiaciel  cofnął  się skicb z n a y d o w a i i  się vaź~ pr zy  v d e , ś u u  
ba w et  z lewem skrzydłem za O g l i o ,  i  na tego doniesienia w V d l * f r a o t » ,  a drugie 
sze podiazdy nair riłv na p ierwszy oddział  nagłym marszem za ni«j d ąż y ł y . -*  Po ug 
tego skrzydła  prced B r . s c i a ,  który za po- dalszego doniesienia przei  jen rałd hrabię* 
Strzeżeniem ich do m u  sta się cofnął  i bra- go H oh en io l le rn , zd o by ł  u s c c z t  p e i u z '  

m y  za m k o i ł .  Od  pr awego  nieprzyiaciel* nik G a v e n d a ,  od £g.o husa .ow r . g u s e r t u ,  
sk iego  s k r z y d ł a ,  odkryto  s łaby  pediacd ot w »w«j  wyprawi*-,  oprocz wsp‘»n»“ ‘®uy  ch 
po c i e  Rico na l e w y m  brzegu Oglio,  lecz on w y t e y  36 pontoaow z ich rekwizyt ,  m i , 2 
nie czekał  attaku. _  Przy  Casa l  Maggiore wielkie kupieckie s ta tk i ,  a w Krotnonic 1 
zabrano  n ieprzyiac ielowi  transport Ł 36 arma tę ,  wi  le skrzyń za o we m i  tnund. ra- 
p o n i o n o w ,  eskortę iego rozproszono,  5  o>>» wiele am muaicy i  j l a w e t o w ,  i ,  k lku 

off  c y er ow  18’  proatych wniewolą  zabra- i eń .ow  zabrał .  VV CaUeluuoyo podszedł  
no.  Jeden z n Stycb podiazdow wszedł  tenże porucznik park ^rly Hery i od 14 ąr.  
nawe t  do samey R r e m o n y ,  gdzie się do* niat * 4 moź dcier iow , z wielką  l iczbą am* 
w i e d z i a ł ,  ze t j l k o  400 F n n e u z o w  w p ,x . mu oicy i ,  gdzie znowu wiele zabrał  i tń co w 

zighetone się znayduie , reszta nieprzyia- * 20 ^oal *do był .  Jenerał  hrabia Hohea* 

cielskiey armii  cofnęła się za A d da  i w L o  zollern chwali  nietylko te ale i da w nie y  
dy  z a ło ż y ła  swoią  g łów ną  kwaterę.  Je- rowaie waleczne iak roztropne przedsię 
den oddział  W eneckiey  naszey fKi tyl i  ra- wz ięc ia  tego off ieyera.  

rzuci ł  na uyściu Premury kołfi  e , rożne "

po czy ni ł  idc  b ^ cz e ,  i wiele w psdłych da* * Rapport  F .  M. L .  Bel legardepod d. ig 
wniey  u i eprze iaue lowi  w ręce Cesarskich t- m - 01 * związ ek  z p o w y ż s z y m  dcniesie* 
s ta tków nazad odbił.  _  Pozostała część niew jsner^łc Melas,  Podług  tego rappor* 

lewe go  skrzydła  w Polrfsina , zabrała w  t u , zdob^l śmy przy wniyśc iu  jenerała Vu- 

L a g o  Sćccro & nieprzyiaciclskitih e ff i c ję-  kafsovick uo S a l o , wielki  -uieprzyiacieiaki
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statek z m aszta m i, l a g i a m i , botficą i wsiry- 
srkiemi linami. N a tym  statku z n a j d o w a 
ł y  się 3 skrzynie Francuzkiey  ognistey bto  

ni i prócz w i e u  inny .h rzeczy  38 karani- 
Dow osobno będących. P « ru czn ik ow ieT a-  
borrovich  , od M m * o o v  ha letkiego i 
W  Insch , od strzelec w L e to u p ,  w yp ros i li  
sobie u jeaera ła  Vukafsovich^5'ł  lu d / ł,  dl z 
zniesienia stoiąccgo niedaleko Breacia nie* 
przy >ac:elskiego posterunku * 3  o ff irye ro w  
i 100 ludzi złożoD fgo. D. 15 o gadzinie 

Z po połaócy attakow ali  g o ,  1 p o n c tę ś c ie -  
ła  im s i ę ,  iż 20 lu iz i  zabrali  z niego w nie 

W olą, 23 na placu p o ło ż y l i ,  a resztę po 
w ię k s z e j  części r*niony..h r o z j u s z y l i .  Je* 
nerał V u k a fs iv i ' .h  ch w sli  roztropne i o d 
w ażn e spraw ieo.e  się tyc h  d w ó ch  o ff  cye- 
.'ow niely lko  w t e y  ,  a... wielu inifnjch p o 
przednich o k a z y a c a .* ‘

Z Stuttgardu d. 14. Kwietnia.
Z >eie s i ę ,  iż strzelanie z sr m a t ,  ictó- 

re na dniu 6 s łyszano w Lin au n i .  zkąd 
inąd pochodziło ty lko  z pa tyczki  stoczo 
nev na ieziorze między,  statkami 1 brnyne

tt • , i którey w y p a d e k  irst n iewiadomy.  
Rozg łosrono  pogło skę ,  że w  tymże czasie 
Austryacy  uderzyl i  o» Fran cu zów  w K o n 

stancj i  , D c z  dotąd żadnego o t ym  urzędo

wego  rapportu nie mam y.
I . s t y  z Rempten ,  M-mmingen i w -  

bych m e .  se pobliskich jeziora Konstaney- 
etiski ‘gó zgadzaią  się na t o ,  iż dnia 10 po- 

" ' sysphny by ł  attak na R*nie p o w j  zey  i 
P^oizey ieziora Konsianc/eńskiego i w&zy 
stkie Są podobieństwa,  iż armia Ces arska ,  
uderzyła na armi j  M alkeny w zam<arze 
wdarcia Sję rto S . w a y c a r y i ,  p ier uny ,  nim

by  armia Dunaiu mogła  w-rsprzvć armią 
Heiwecyi .  (T-nerał  Msfsena , k tóry  na<| 

o b y d w o m a  armiami  n a j w y ż s z ą  f u  koui-

s  X
mendę, p rzybyk  dni? 8 do S tra s b u rg a , zk ąd  
nazaiutrź do S e w a y c a r y i  m iał p o w r o c ć  )  

Od brzegów Menu d. 13. Kwietnia. 
P o c zty  z B a z y le i  od dni 3 b rak u ie ,  a  

z R a s z t a d t  dzisiay  i  w c z o ra y  nie p r z y b y ła .  
A u s tr y a c y  w y s ła l i  korpus w o y s b  letkich 
Lu F ilispburgow i i Bruchsall P iszą  z  
Manhei.nu, że  dnia 13 w w ieczór  p o k aza li  
się A ustryacy o iednę milę od Schwetzin- 
gen gdzie się z n a jd u ją  fo rp oczty  Francuz- 
kie. W c z o r a y  biegała pogłoska  w  M an 
t ę  i rti» że  g łó w n a  k w atera  armii Francuz- 
k-ey Dunaia d. 13 1 Strasburga d e  B a zy le i  
jJ iz e m e s b o ą  JO .ta ła.

Z  Mąnheimu d. 12 Kwietnia.
Cz^ść w o j s k  Fruucuzk.ch m ających  

o b o z o w a ć  przed M auheim rm  w c z o ra y  i 

dzisiay  ruszy ła .  O b oz ten o t  * erw a cyyń y  
p raw e sw oie  s k rz yd ło  rozciągnie do Necke- 

r-me, śrtodek do drogi ku H eidelberg , a  
le w t  ski zy d ło  ku tw ierd zy  Necker. K ilka  
batalionów uda się iutro d o ! Strasburga. 
Jenerał C o lla u d ,  k tóry  tym czasow a zastr- 
puie mi -ysce  jenerała Bernadotte od dni 
kilku tu się zn ayouie . _  J m e ia ł  Chcrin m a
ją c y  kpmmendę w 4 d ep a rta m en tach lew e-  
g o  brzegu Renu, sw oią  g to w n ą  k w aterę  m a 
przenieść do Koblentz.

Z  Petersburga d. 2. Kwietnia. 
T u te y s z a  gazeta  mieści w  sobie co 

następuje; “  Stojąca  pod admirałem Kru- 
se i do t e r a ź n ie js z e j  knmpapii przezaa- 
c lo n a  f lo tta , ma w z d łu ż  Praskich i P om e
ranii brzegów k r ą ż y ć ,  a w p r z y p a d k o w y m  
rozłączeniu się port Gdański z a  m ie js c e  

połączenia się m i e ć . "
Z  Ratysbony d. 11. Kwietnia 

M iasta  R zeszy  ugodziły  się względem  
mara*,t w o ysk  Ropsy*sk''ch d, 4 t. ta, więfc- 

■ zoscią 3 g ło s o w ,  to iest 18 p rzec iw  13 .”
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Ż« miasta R z es r y  ratunek s * o y  i utrz ma* s-/a»iai^ Jego mądrości  , staranności  i 
c i  w o j c o  — ski,ch uczuciach J C .  prve o n o ś c . . co ón t S  tt&ydogodnieysze «*

-R. M.  iako .głowy  R z e s z y ,  i w iego nay t f r je^ ie ysz yc h  okolicznościach dla dobra 
m^drzc>a y t h  śrzodkach p o k ł a d a j ,  a za  i Despieęzeństwu uzo* i osąJci  “

, l y m  w o a ' u m i  ńszym tym zaufaniu zo-

d o n i e s i e n i a .

Cejsarsko Królew skie sądy s 'la< heckie L ubelskie Galiny i  zachc Jniey  , ożnaymu  
ia  tym eaykcem J O. K ifC d ie  uinnie z Sapiehów ldbtonou skiey  , ze Ur. H ukensirnid . 
iako kurę tor m efsy krydalney Ierowski. y  usadów  tych o sekwestracyą dobr Kocka nu za- 
spokoienie summy mo o zło  poi exekucyiną żałobę na nią p oda ł i o pomoc sa d u , ile  
spraw iedliw ość wj mapa dopraszał się.

Gdy z a ś  sady te nism aiąc wiadomości g d zie  ona zostaie lub c t r  we,ile w C. K. 
kfa ia ch  dziedziczn ych znayduie s i ę , iey patrona tutcyszego (Jr Ji>s Fiedorow icza z idy 
szkodą i iey kosztem  zastępcą po sta n ow iły , z którym prnnefs ten podług ardinncyi są- 
drnoey rozpocznie się-, i  ukończony zostanie i ona przeto edyktem niniey sz> m tym  k ,  hcem 
upomina tik : ażeby w czasie przyzw oitym  to iest: wprzeciągu 9 . d ii  sama się sta w iła  ,

> albo ie ze li ia kit ma prawa swego dowodr- te  zastępcy wy znaczonem u wcz śnie p r ze 
s ła ła ,  a'biy nakeniec innego patrona u h  a f t ,  tego sadom tym  w ym ien iła , i  podług p r ze 

pisu  tycii śrzodkow prawa u ży w a ła , które do obrony sw y  sprawy za nayskuceczniey- 
sze osądzi', ydyz in a cze j w szelką niedogodność z zaniedbania wy nikaiaca po dłu g  ople- 
w u C. K . praw satnaby sobie p rzy p isa ć by ła  winna. B a n  w L ublin ie  Ó. marcu 1799

F u tr u S ' i.
'Emberg
Ku r i ic h  er. .

E i  Contttio C»M. Reg- Fsrf Nobtlium luMiofits .  CJSIctee- Ót«, h  n jw .
JDosienberg.

Przez Magistrat C. K  Utolerzurgo miasta Kroki wa poda e się do wiadomości, 
iż  na instaneyą Jch 'ile. X X . W ikiryuszow kościoła katedralnego krakowskiego, ka 
mienica Jm  P  Jana Bekiertkingo tu , ■> Klukowie aa ulicy GrodzkUj pod X  99 jtoiucet, 
odciągnąwszy dług gruntowy 5  .o. xło- ryń wynoszący , du 3125 zło  ryń kreyr Ja- 
downie na dniu 16. Listopada 1793 roku et.iaco.wana , na satysfakcyą długu  1^0. zło. 
ryń. przez Jch M c X X . WiĄaryuszuW kośc-iołu katedralnego Krakowskiego ńrawgm e- 
winkowanyeh , u- Ratuszu krakowskim, lib id  komrpifsyonidney, za gotou/e pieniądze 
na dniu 4*7 Muia z$. Czerwca, i  Lipca t  A gadu nie 10. runney przez publiczna  
licytaeyią sprzedawana będzie. Zgriym  m iią er eh 1 kupm  tey ie  kamienicy , aby na 
•tziiy ż wzmiankowany termin i m isy.eeprzybydi m ogli, ninieyszem1 obwieszczała s ię . 
fła n  dnia 2$. Kwietnia 1799.

G ellinek.
M ie  i ł  W ohlm ann
J o z e f Wy t j  sgkiew icz mp.

Ż R ady M agistratu  C. K. Stołecznego m iasta K ra k< 
P etegrya Lodzm ski sekretarz.

K ąpiele w Hr Zr szewieaclp *twieraią się od  1. M aia .ro ku  bieżącego. Ktoby c h c ia ł  
dokła dn iej szey a nich zaciągnąć wiado'tnos’c i , ra czy  się p rzez pisme aloo osobiipie do 
n iie y  podpisanego udać. w Krzsstow iouoh d . 29, km irtnia --yąj.

f t l l in g , medicyny doktor.


